Mrogi Czyteluku, jeżeli znasz cykl 
publikarcji pt TAJEMNICA ZEOTEJ MACZETY" będziesz mień oka- 


zję ponońmie spotkec się z jego niektórymi bohateramt. 

chamy nadzieję, ie zainteresuje Cę nasza nowa SeTa 
paź, DZIESIĘCIU Ź WIELKIEJ ZIEMI; którę Tozpoczynamy tym 
zaszyłem. OBędzie to zupelnie inna historia £ zupelnie 
irme plzygody... 


LOTNISKO SZ CG 
6| POD MIASTECZKIEM. 


PRZYSZEDŁ WRESZCIE DZIEŃ, DO KTÓREGO MICHAk PRZYGOTOWYWAĆ 
S/Ę OU DŁUESZEGO CZĄSU. DZIŚ MIAŁ ODBYĆ SAMODZIELNY LOT 


„PO TROJKĄCIE! INSTRUKTOR UDZIELIE CHŁOPCU OSTATNICH 
WSKAZÓWEK:21 


Bad : POZNĄŁEM 
” POŁECISZ R , £ JUZ DOBRZE 
NA „JASKOŁCE? |( JEJ ZALETY 
ŚWIETNIE Jk Ę /„ AUMORY:-. 
MAŁA 
IM NOSI. UE 
PA 


SZYBOWIEC ZOSTAŁ 
PRZYCZEPIONY LINA 
HOLOWNICZĄ DOSA= 


POWIEM PILOTOWI, ZEBY | HOŁOTU. 


URUCHONIE SANIOŁO7; 
A TY PRZEBIERZ SIĘ 
W KOMEBINEZON. 
STARTUJESZ ZA 
15 MINUTE 


NĄ CZAS, PANIE 
INSTRUKTORZE. 


ko NIE WIDZĘ 
NIGDZIE MACKA 
| WACKA, A OBIE- 
CALI PRZYJŚĆ... 
SZKODA . NIE ZO- 
BACZĄ JAK 
7” ODŁATUJĘ... 
MŁODSZY BRAT MICHAŁA; MACIEK LICH WSPÓLNY 
PRZYJACIEL WĄCEK WPADLI W OSTATNIEJ CHWILI... 


: A JEDNAK 
MNIE NIE 
ZAWIEDLIJ 


po NO p 
D LD 


/NSTRUKTOR BAŁ ZEZWOLE- 
NIE NĄ START... 


PILOT DAŁ ZNAK 
MICHAŁOWI, ZEBY 
ZWOLNIŁ LINĘ 
HOLOWNICZĄ 1. 


POW/INNIŚCIE 
MU ZYCZYĆ PO- 
MYŚSLNYCH 
WIATRÓW 
ALE I TAK 
MAS JUZ NIE 
SŁYSZY, 


TRZYMAJ 


SIĘ, STARY! OO Ź. 


DOBRZE! 
NIE PRZYNIEŚ 
WSTYDU 
RODZINIE 


INSTRUKTOR I CHŁOPCY 
OBSERWUJĄ ZNIKAJĄCY 
w DALI SZYBOWIEC... 


NIE MARTW SIĘ, 
MACKU. TWOJ BRĄT 
TO JUZ DOŚWIADCZO- 
NY SZYBOWNIK. 
ZA TRZY GODZINY 
POWINIEN BYĆ 


CZY MYŚLI PAN, 
ZE WSZYSTKO 
BĘDZIE DO- 
BRZE ? 


WRÓCIMY. 
/ P> 


W PEWNYM MOMENCIE MICHAŁ 
ZAUWAZYE WIEZĘ WYŁANIAJĄCĄ, 
S/Ę Z MASYWU LEŚNEGO. 


JEST! NO TO 
TERAZ ZWROT 
W LEWO / KIE- 


MINĘŁA GODZINA -.. 
MICHĄŁ SPRAWDZĄ 
KARTĘ PRZELOTU, 


GDZIEŚ 
7U/ POWINNA "8 
BYĆ WIEZĄ TRIAN- 
GULACYJNA --. 
CHYBA NIE PRZELE- 
CIAŁEM ZĄ DĄLE- 


KOMIN FEĄBRYCZNY TO 
DRUGI PUNKT KONTROLNY. 
AWIĘC ZMIEŚCIŁEM SIĘ 
W CZASIE. TRZĘBA TO ODNO- 
TOWAĆ W KARCIE PRZELOTU. 
JAK WSZYSTKO POJDZIE 

DOBRZE ZA PÓŁ GODZINY 

ZNAJDĘ SIĘ NAD 
LOTNISKIEM... 


MIJA DRUGA GODZINA 
LOTU. „JASKÓŁKA” 
NAD NNUASTECZKIEM... 


MAGLE; ZZĄ HORYZONTU „.. ZRESZTĄ NIE 

NAPŁYWAĆ ZACZĘŁY BARDZO JEST GDZIE 

GĘSTE CHMURY... "PP S/ADAĆ. ANI KA- 
||| WAŁKA POLA... 


70 MI SIĘ NIE 
PODOBA; WCALE 
NIE MANI OCHOTY 
NA PRZYMUSOWE 
LĄDOWANIE -.. 


CZY ZDĄZĘ 

PRZED BURZĄ? 

DO BAZY JESZCZE 
20 MINUT LOTU? 


MACIEKA NACEK SPOTKALI 

RANA IANA s KUSTOSZA | 
MIEJSCOWEGO MUZEUM 
Pa8 TORYCZNEGO. 


DZIEŃ DOBRY, 
PANIE KUSTOSZU. 


WITAM WAS» 
CHŁOPCY A DOKĄD 
TO SIĘ WYBIERA- 


PANU, NA LOTNI - 
SKO. CHCEMY 
ZOBACZYC JAK 
MICHAŁ BĘDZIE 
LĄDOWAŁ, 


DAWNO NIE 
WIDZIAŁEM TWEGO 
BRATĄ, JEZELI 
POZWOŁ/CIE 
"POJDĘ Z WAMI. 


OJEJKU! 
ZARAZ BĘDZIE 
BURZĄ, CHYBA SŁY- ł , 
SZAŁEM GRZMOT! IA 
CO 7O BĘDZIE JAK | LRĘ 4 


MICHAŁ NIE Ę 


ZDĄZY, 
ZDĄZY NIE 
s = NIKUJTŹ 


agd W 


JĄ SĄDZĘ, 


ZE NIEMA POWO- 
DU DO NIEPO- 


FAJNIE; Nę 
MICHAŁ SIĘ | 
UC/ESZY. 


NĄ LOTNISKO 
PRZYJECHAŁ 
RÓWNIEZ 
OJC/EC 
NICHAŁĄ ... 


JESZCZE 
GO NIE WIDAĆ , 
A ROBI SIĘ CORAZ 
CIEMNIEJ » 1. 


POWINIEN 
BYĆ DOPIERO ZA KILKA- 
NAŚCIE MINUT - O ILE; 
OCZYWIŚCIE; NIE ZDECY- 
DOWAĄŁ SIĘ NA LADOWANIE 
W TERENIE... WYDĄM POLE— 
CENIE ZARALENIA ŚWIATEŁ, 


SZYBOWIEC DOSTAŁ SIĘ 
W ZASIĘG WYŁADOWAŃ 
ATMOSFERYCZNYCH. 
MICHAŁ PĄTRZY NA 
PRZYRZĄDY... 


MA TRASIE PRZELOTU 
„JASKÓŁKI? 


NIE DĄM TUZ 
RĄDY WZNIEŚĆ 
-.. ZEBYTYLKO 
WYTRZYMĄC 
DRGANIA +. 


W PEWNYM MONIENCIE [ 
MICHAŁ DOSTRZEGE. 


MICHAŁ TRZYMĄ LUŹNO 
DRĄZEK STEROWNICZY |5 
BO CORAZ SILNIEJSZE Ę 

PORYWY WIATRU RZU- 


NARESZCIE! 
TERAZ PRZY- 
SP/IESZYMY! 


Ż; SPOKOJNIE 

nJĄSKAŁKO; SPOKOJNIE, 
NIEDŁUGO BĘDZIESZ 
W DOMU. ZEJDZIEMY 
NIZEJ, BO INACZEJ 
NIE ZOBACZĘ LOTNI- 


„IASKÓŁKĄ” LOTEM ŚLIZGOWYM SCHODZI W DÓŁ, 


7 MUSZĘ DOCIĄGNĄĆ JAK NAJTBLI- 
ZEJ WYZNACZONEGO PUNKTU LĄ- 
DOWANIA. CZY MI SIĘ TO UDA? 
W TYCH WARUNKACH 2 i 


BURZĄ NAD LOTNISKIEM ROZPĘTĄŁĄ 

SIĘ NA DOBRE. ,UASKÓEKA” LECI 

TUE NAD ZIENNĄ > PODRZUCANA 
TRU. 


Na a fa , a M. 
15 NAKLEGA wwo? MM zsć 


MACIEK PIERWSZY W W EE NE PARYH 
posTęzEck szyBownec. BN k 4 / WA Y 7 7 (4 
EE KPT PTZ WOADJĄ ; MMI / 4 (7 MA 

33 CAR 1.77 p Wł / 4/87 
mieraŁ SZ i W / , AMA 


M 
WRÓCIEJ 7, 7 A 
BIEGNIJMY 7 / w 


ram. „ABBE / 


/ 
, 


f 
/ 
) 


4/ 


DOBRZE, ZE JUZ 
JESTEŚ ; SYNKU, 


PRZESZEDŁEŚ 
PRĄWDZIWY 
CHRZEST 
BOJOWY... 


MO; CHŁOPCY; WRĄCAMY. 
PRZEMOKNIECIE ZUPEŁ - 
NIE I PRZEZIĘBICIE SIĘ, 
E4ĄJNEGO SCHROŃMY SIĘ W HAN — 
BRATA, GARZE. CZEKĄ TAM NA 
NĄS RAN JAN, A MICHAŁ 
/ TAK MUSI SIĘ 


SĄ W, NN PRZEBRAĆ. 
W” BYŁEM PEWIEN, 


(i 

£| ZE SOBIE PORADZISZ. 
mi STARY I Ą 
W HANGARZE... |FZNNH] 


NIE ZEZWOLIŁEBYM 
CYNA TEN LOT, GDYBY METEO 
WSKAZYWAŁO NĄ MOZLIWOSC 
BURZY. TO BYŁO ZASKOCZENIE. 
M NA DRUGI RAZ ZDECYDUJ 
SIĘ RACZEJ NĄ LĄDOWANIE 
NĄ 4/4 784S/E. WYSC/G Z BURZĄ 
LU d4S7 ZAWSZE RYZY- 


BĄDŹ SPOKOJNY. ZARAZ 
JĄ SK4D ZABIERZEMY, 


MUSIAŁESŚ PRZEZYĆ 
TRUDNE CHWILE; 
CHŁOPCZE... . 


WYOBRAZAM SOBIE 
JAK SIĘ BAŁ; TYLKO 
ZE ON SIĘ NIGDY DO 


JĄ GO ZNAM. 


P> 7v S/Ę BARDZIEJ TRZĄ= 
|/ SŁEŚ ZE STRACHU TU- NĄ 
ZIEMI, NIE ON TAM - W POWIE- 
TRZU. ZROBIŁEŚ SIĘ ZIELONY 
MA TWARZY GDY HUKNĘŁO. 


Ww DRODZE... 


PANIE KUSTO- 
SZU, CZY MOGL(I- 
BYŚMY PRZYJŚĆ 
Z WACKIEM DO 

RĄNA DO MUZEUM 


KTÓREGOŚ 
<q DZIĘKUJEMY. | | 


PRZYJTDZIEMY 
NĄ PEA' NO? 


ZAWSZE JESTEŚCIE 
NALE WIDZIANI, MOZE 
UWRĄDNIECIE ZA DAĄ 
DNI, BĘDĘ WAM WTE- 
DY MOGE POŚWIĘCIĆ 
WIĘCEJ CZASU. 


(Bom 
gumę” | 
Ł 4 


> * 


PRZESTAŃCIE SIĘ PRZE- 
KOMARZĄĆ, WSZYSTKO 
DOBRE; CO S/Ę DOBRZE 
KOŃCZY; Ą MICHAŁ 
SPISAŁ SIĘ DZIELNIE. 
NO; NA MNIE JUZ CZAS, 
ZRESZTĄ DESZCZ JUZ 
PRZESTĄJE PRĄDAC. 
MUSZĘ JESZCZE WSTĄ- 
PIC DO MUZEUM... 


A OMNIE 


Ę FP ZAPOMNIAŁEŚ ? 
|| JATEZ CHCĘ 
UN POIŚĆ Z WAMI L 


CIESZĘ SIĘ, N DZIEŃ DOBRY, 
MYŚLISZ, ZE WAS WIDZĘ; | PANIE KU- 
ZE PAN JAN OBYŁO S/Ę STOSZU. MA- 
NIE BĘDZIE WIESZ PRZECIEZ, BEZ KATARU? f MĄ DAŁA NAM 
ZŁY JAK MU ZE ON SIĘ NIGDY ASPIRYNĘ 
POWIEMY... NIE GNIEWA. ( / MUSIELIŚMY WYPIĆ 
ZRESZTĄ, LUBI HERBATĘ Z MAĄLINANMI, 
E BRR; NIE ZNOSZĘ 
TEGO... 


NAPRAWDĘ 
z | NIE PRZE- 
O, WŁĄŚNIE SZKADZAMYŻ 
/DZIE? 


MICHAEL; PRZE- 
STAŃ DUKAC . JA 
POWIEM. CHCIE- 
LIŚMY PROSIĆ; 
ZEBY OPOWIE- 
DZIAŁ NAM PAN 
ę O SWOLCH WO- 
SRO NIENNYCH PRZY- 
3 GODĄCH.., 


NIE. UMIÓWILIŚMY )TO JEST WŁAŚCIWIE PROŚBA> 
SIĘ PRZECIEZ.ALE |TYLKO NIE WIEMY CZY PAN 
WIDZĘ POWASZYCH DCZECHCE... CZY PAN .2. 
MINACH; ZE MACIE 
PO MNIE JAKĄŚ 
WAZNĄ SPRAWĘ. 
MÓWCIE SMIAŁO. 


W POKOJU KUSTOSZA. 


A WIĘC OTOCHO- 
DZI. DOMYŚLAM 
S/Ę, ZE MOI PRZY- 
JACIEL WITOŁD 
PODSUNĄŁEŁ WAM 

TEN POMYSŁ 222 

NO; DOBRZE. CHĘ - 
TNIE PODZIELĘ SIĘ 

ZWAMI WSPOMNIE- 
NAMI Z TAMTYCH 

£AT, CHOĆ TO DŁU- 

GA HISTORIA. 

CHODŹMY DO MO- 

JEGO POKOJU... 


NIEZUPEENIE ; 
ALE SPĘDZAM TU 
WIĘKSZOŚĆ CZASU. 
A KIEDY MAN DUZO 

PRACY TO / NOCUJĘ. 
ROZGOSCCIE SIĘ. JA 
TEZ USIĄDĘ Z PRZY- 


PN R JEMNOSCIĄ, . 
KUSTOSZ ROZPOCZĄŁ SWOJĄ OPOWIEŚĆ. — 
RZ 


URODZIŁEM S/Ę POD ZBĄRĄZEMI: NAA MSI 
POŁOZONEJ NIEDALEKO DAWNEJ WSCHO- 
DNIEJ GRANICY POLSKI. NIUESZKAŁEWI TĄM 
Z OJCEM I MATKĄ DO PROKU ZYCIA. PO- 
NIEUNAŻZ NĄ NNETJSCU NIE BYŁO SZKOŁY: 
A RODZICE CHCIELI; ZEBYM SIĘ KSZTAŁCIE 
-WYSŁALI MNIE DO CIOTKI, DO POZNĄNIA. 
TAM SIĘ UCZYŁEM I TANI TEZ WR. 1939 
UKOŃCZYŁEM TECHNIKUM ELEKTRYCZNE. 
NĄ WĄKĄCIE PRZYJEZDZĄŁEM ZWYKLE 
W RODZINNE STRONY. TEGO ROKU TEZ 
TAM Fi ajdói NNĄŁENI WTEDY 

20 LAT... 


W POGODN/Y LETNI DZIEŃ 
SIEDZIELIŚMY Z OTCEM 
PRZED DOMEM, ,. 


TERAZ BIORĄ, | TYCH; 
CO JUZ ODBYLI SŁU- 
£BĘ,.. NIĘ PODOBA 
MI SIĘ TO WSZYSTKO, 
POM(ĄDĄJĄ > ZE 
NIEMCY SIĘ ZBROJĄ, 
/DŹ WIECZOREM DO 
LEKARKI, ON NĄ 
RADIO, MOZE SIĘ 
CZEGOŚ DOWIESZ, 


: CZY WIESZ, 
JANKU; ZE CORAZ 
WIĘCEJ CHŁOPAKGUW OD 
MAS BIORĄ, DO WOJTSKĄ ? 
CZY TD ABY WOJNA SIĘ 

NIE SZYKUJE? 


j ZAW ń 
4. ZM 


spa: — 


) NORMALNY 

NABÓR, TATO, 
PRZECIEZ TAk 
ZAWSZE BYŁO. 


MAĄSTĘPNEGO DNidA SPOTKALIŚWIY LISTONOSZĄ --. 
7O DLA TWOJEGO JANKA; 


> 
/GNACY. OJ, NACHODZĘ JA RSRYKIAANNA, 
SIĘ TERAZ; NACHODZĘ I NIKT Pd oo 


S/Ę NIE CIESZY NA MÓJ WI- 
DOK? DZIEWCZYNY WE WSI 
JUZ PŁACZĄ, ZE ZOSTANĄ, 
SAME I NIE BĘDZIE SIĘ 
ZA KOGO WYLAĄAĆ ,., 


POWIASTKA DO WOJ- NA 
SKA? CZYTAJ; CO TAM JE 
PISZĄ 3 JANKU? 


MAM SIĘ 
ZGŁOSIĆ 
Ww Cci4GU 
TRZECH 


NO;TO JESZCZE NIE MA 


JĄ TEZ. 


MIESIĄCA LAK PRZYJE- NMAŁEM., Wi 
a dna eo CHAŁ. A CO POWIE MATKA?Ń POMÓC ęejoj 
Das SAY, TAK SIĘ CIESZYŁA; ŻE ZO- |] ZNIMACH-. 

E 2.+ STANIESZ TUZ Z NAMI. f A OD WRZEŚNIA 


NIE PŁACZ; MAMO. PRZEZ 
| RADIO MÓWILI, ZE HITLER 
TYLKO NAS STRASZY, MY 
S/Ę GO NE BOMY I NIE 
TYLKO ZIEMI, ELE NAWET 
 GUZ/KA OD MUNDURU 
NIE ODDANY? 


OSTĄTNIA NOC W RO- 
DZINNYM DOMU... NIE 
CHCIĄŁEM TEGO MÓWIE 
STARUSZKOM: ALE WOITNA 
WISI W POWIETRZU. BOG 
JEDEN WIE; CZY KIEDYŚ 
TU WRÓCĘ?/... TUŻ 

| PO POŁNOCY 26 L/PCA... 
Co PRZYNIOSĄ NAJ -- 
BLIZSZE TYGODNIE ? 


CZEKA JUZ NA 
MNIE PRĄCA 
W ZBARAZU. 

NIE MARTWCIE 
S/IĘ TĄTO,WRÓ- 


DALEKO 
TEN TWOJ 


ZACHODZIE; 
PUEK; 


ALE BLISKO 
C/OTK/ MARYSI. 
MOZE ZDĄZĘ 
DO NIEJ 

S74PIĆ.., 


: A 
ODWIEZIEMY 
CIĘ KOŃMI DO STĄCJI. 
ATERAZ CHODŹMY 
| S2AĆ. JUTRO TRZEBĄ 


WSTAĆ O ŚWITANIU, 


NASTĘPNEGO DNIA MAŁA STĄCYTKA» 
ZWYKLE SENNA I PUSTA; WYPEENIEĄ 
S/Ę ODIJEZDZAJĄCYMI MŁOÓDYNU 

MĘZCZYZNANU 1 ODPROWADZAJĄ 
CYM s/CH BLISKIMI. 


% +4 


ZMS BA; ZZ Alw/ | E— 


NIECH CIĘ BÓG 
MA W SWOJEJ OPIECE; 
SYNKU, BĘDZIEMY NA CIEBIE 


CZEKAĆ . PISZ! 


TRZYMAJ 
S/Ę, JASKU. 
WRĄCAJ ZDRÓW. 


W 
1 ś 

NNNYKZ= FP 

(VE ! 

i ać 

NIE MARTWCIE SIĘ 

OMNIE. DANI SOBIE RADĘ. 

NIEDŁUGO S/IĘ ZOBACZYMY, 

BĄDŹCIE ZDROWI 


W POKOJU KUSTOSZA. 


I TAK ROZPOCZĄŁ SIĘ 
PIERWSZY ETAB MOJEJ 

ZOŁNIERSKIEJ DROGI, 

OCZYWIŚCIE NIE MIAŁEM 
WÓWCZAS POJĘCIA -TAK 
JAK I INNI -ZE BĘDZIE 
ONA TAKA DŁUGA. 
WOJNA TRWAŁĄ 


SŁUŻYŁEM W G1PUEKU 
PJECHOTY-W ODDZIALE; 
KTÓRY SITĄNOWIE UZU- 
PEŁNIENIE PUŁKU NĄ 
WYPADEK WOJNY. OD 
POCZĄTKU OSTRO SIĘ 
DO NAS ZABRANO. 
/NTENSYWNE CWICZE- 
NIA ODBYWAŁY SIĘ 
-Z NIEWIELKIMI PRZE- 
RNWANI — NIE TYLKO 
W DZIEŃ, ALE IW NO- 
CY AZ NAM POT OCZY 
ZALEWAŁ, TRWAŁO 
TO PRZEZ TRZY 
TYGODNIE: PO- 
TEM PRZYSZEDE 


ROZKĄZ WY- A 
MARSZU. RĄ- ( k 


A JA WIEM, 
KIEDY S/Ę 


3 


Ik 


*ZGŁOSZE- Je» 
MIU SIĘ DO 
WOJSKA? 


NNETAM 
JESZCZE — 


4 NA / 
NAJBARDZIEJ A 20, SM 
ZAL MI TYCH wy M 
KOBIET. ILE MYŚLISZ? 
» 


Z NICH MOZE 


1 


NW Lama 
TUZ NIGDY NIE Ń U 
ZOBACZY SWO/CH Ń h $ 
MĘZÓW ;, BRACI, > Ż — 


SYNÓW, OJCÓW... ky | 


BO kILKU GODZINACH MARSZU NASZ "7APLTOTANNU NUN AGM, 


ODDZIAŁ: ZOSTAŁ ZAKMLATEROWANY 


TU TAK, ALE GDZIE INDZIEJ 
GOSPODARZE NIEMIECCY 
STRASZNIE SIĘ ROZZUCHWA- ZAŻEŃ ZE WĄ, 
LILI, HITLER W GŁOWACH IM . 
BUDOWALIŚMY 
j ZAMĄCIE. I TEN 
JĄ PRZECIEZ 
ICH GOEBBELS ZRZEZ KDM 
WCIĄZ MAM WYGRA- ję 
ZA (STRASZY. PO-| | 447: 4/7 WOJ - 
NOC CAŁE DYWI- tę Plr sa” 
ZJE POD GRANIC 
PODPROWADZILI. PRZ YTDĄ, 
A TU; PANIE,WOJT= NASTĘPNI 
SKA MASZEGO 
NIE WIDAC. 


W GDZIE ARTYLERIA? Ń/ WIEM JEDNO. MY 
GDZIE CZOŁGI? POWIEDZ | SIĘ SZWABOM NIE 
BĄN PRAWDĘ. JAK BY; DAMY; A PANIKI 
NIE DAJ BOZE,WOJNA SIĄĆ NIE WOLNO! 
70 CZY MY JESTEŚMY * 

DO NIEJ PRZYGOTO- 

WANI 2 


= 


zz Ń 
nr" a 27 ; NIE ODPOWIEDZIAŁEM 


MU, ALE SOBIE TEZ 
NIE POTRAFIĘ ».. 


GDY POD WIECZÓR NĄSTĘ- 
PNEGO DNI ODDZIĄŁ DO- 
TARŁ NAD GRANICĘ MASZ 
DOWODCĄ ZARZĄDZIE 
ZBIÓRKĘ... 


NICZEGO PO- 
DEJRZANEGO; 
JAK DOTYCH- 4 
CZĄS, NIE 
ZAUWAZY- 


OD JUTRA , 
PEŁNICIE SŁUZBĘ NĄ WYZNA- 
CZOAYCH PUNKTĄCH OBSER- 
WAĄACYJNYCH, MIELDOWAĆ 

© WSZYSTKICH RUCHACH 
NIEMCÓW. BĄDŹCIE CZUJNI. 
DOWÓDCY DRUZYN PRZE- 
KAZĄ, KAZDEMU ZADANIA. A 


ę LON ll 


37 SIERPNIA 1939R. TYMCZASEM NASZ ODDZIĄŁ 
SKIEROWANY ZOSTĄŁ NA LINIĘ OBRONY W PO- 


28 S/ERPNIĄ. ZĄ 
CZTERY DNI PO- 
CZĄTEK ROKU 


SZKOLNEGO.,,. 
poz : m 
14€ n:-100ż 


| | 7PUA/K/, SUCHY PROWIANT 
NA TRZY DM, DODATKOWĄ. 
AMUNICJĘ, PACHNIE 
WOJENKĄ ... 
NO CÓE. 


WKRGTCE SIĘ PRZEKO- 
NAMY,., NA WSZELKI 
WYBĄDEK NAPISAŁEM 
DZIŚ LIST DO RODZI - 
CÓW. GDYBY CO... 
DOPISZ OD S/E- 
BIE KILKA StóWw 
/WYŚSUI GO. 
ADRES JEST NA 
KOPERCIE. 


AJĄ_ . 
T WRZEŚNIĄ 
POWINIENEM 
Ą ROZPOCZĄĆ 


O ŚWICIE TWRZEŚNIA 1939 R... 


PTAKI JUE 
ZACZYNAJĄ SIĘ 
BUDZIĆ. ZAPO- 
WIADA SIĘ PIĘKNY; 
SŁONECZNY 
DZIEŃ... 


NAGLE CISZĘ PORANKU 
ROZERWAŁ JAZGOT KARA- 
BINÓW MASZYNOWYCH, 
NIEMCY ZAATAKOWALI Ę 


C! DRANIE 
ZACZĘLII 


WOJNAŁ 


STRZELAĆ 
CELNIEJ NIE MAR7 
NOWAĆ AMUNICJIE 


DO WALKI sy tę dak SIĘ POLSKA ARTYLERIA. 


zrałóć 
y ORAZ 


WC y W Ww HEJ w. ź 
pań Hr... 


ROZGORZĄAŁA WALKĄ! POLĄCY ODPIERALI ATAK PIECHOTY NIE= 
PRZYJĄCIELSKIEJ, KTORĄ ATĄKOWAŁA POD OSŁONĄ CZOŁG aw, 


WOBEC PRZEWAZAJĄCYCH SIE NIEPRZY - 
JACIĘLA MASZ ODDZIAŁ OTRZYMAŁ ROZ- 
KAZ WYCOFANIA SIĘ NOCĄ. DO ZOŁNIE- , 
RZY PRZYŁĄCZYŁ! SIĘ WKRÓTCE MIESZ KAŃ- 
CY OKOLICZNYCH WSI, UCIEKAJACY 


PRZED EK. 3 
JB: RE 2; 


AWIĘC ODWRGT. 
ŹLE SIĘ ZACZĘŁA 
TĄ WOJNA + 


NIE MIELIŚMY NA 
TĄAMTEJ POZYCJI 
ZADNYCH SZANS. 
DOWÓDZTWO PODJĘ- 
ŁO JEDYNĄ SŁUSZNĄ 
DECYZJĘ: 


O ŚWICIE ZATRZY- 
MALIŚMY SIĘ NA 
ODPOCZYNEK PRZY 
WIEJSKIMI CMIENTA- Ą 
RZU... MAGLE; DA- 
LEKO NA NIEBIE 
POJAWIŁY SIĘ 
SAMOLOTY Ś 


TERAZ BY 
S/Ę PRZYDAŁY 
DZIAŁA PRZE- 
CIWLOTNICZEJ 


MYSLNWCE ZANIECHAŁY 
DALSZYCH ATĄKOUW 

/ ODLECIAŁY. A MY PO- 
CHOWALISŚMY ZABITYCH, 
ZABRALISŚMY ZE SOBĄ 
RANNYCH I RUSZYLIŚMY 
W DALSZĄ DROGĘ. 


NAJWIĘKSZA 


/ TAKI BYŁ 

POCZĄTEK MOJEJ 
WOJĄCZKI. BARDZO 
PRĘDKO OKAZAŁO SIĘ; 
ZE WRÓG DYSPONUJE NIE- 
WSPGOŁNNERNIE WIĘKSZY” 
MI OD NAS SIŁAMI. BRONI- 
LISMY ZACIEKLE KĄŻZDEGO 
SKRAWKĄ ZIENMy PONAWIA- 

LISMY ATA - m 


OBRONNEJ POLSKI 
STOCZONĄ ZOSTAŁA 
NAD BZURĄ W DNIACH 
9-20 WRZESNIA 

7939 ROKU. NIENICY 
PONIEŚLI WGWCZĄS 
BARDZO DUZE 
STRATY, 


NIE CHCE SIĘ UWIE- 
RZYĆ; ZE NWASTO WY- 
TRWAŁO PRAWIE TRZY 
TYGODNIE... 


MASŻ RACJĘ. WIELE BOHATERSKICH KART ZĄPISAŁO W CZĄSIE CAŁEJ 
KAMPANII WRZEŚNIOWEJ I WOJSKO POLSKIE / POLSKIE SPOŁECZEŃ- 
STWO. WALCZYLIŚMY SAMI BO NASI ZACHODNI SOJUSZNICY NIE 
PRZYSZŁI NAM Z POMOCĄ. A MIMO TO UDAŁO NAM SIĘ ZNMSZCZYĆ 
20% POTENCJAŁU ARNI HITLEROWSKIEJ. TRZYMALI ŚMY SIĘ DOKĄD 
STARCZYŁO SIE... 6 PAŹDZIERNIKA 1939R.POLSKA SKAPITU = 
LOWAŁA. 


MICHAŁ; NIE POPI- Ń 
SUJ SIĘ BO LFAK 
WIEMY, ZE MĄSZ 
PĄTKĘ Z IHMSTORI. 
Ą JĄ JESTEM CIEKAW 
CO SIĘ STAŁO Z PA- 
NEM KUSTOSZEM 
PO KAPITUL ACJI. 


ALE POLACY 
NIGDY SIĘ NIE POD- 
DĄLI, WALCZYŁ! DA- 
LEJ Z HTLEROUNCA - 
MI PODCZAS OKU - 
BACH - W RUCHU 
OPORU, W PARTY- 


NIE CHCIAŁEM IŚĆ DO NIEWOLI. 
POSTANOWIEEM PRZEDOSTAĆ 
S/Ę DO RUMUNII, A STAMTĄD DA- 
LET NA ZACHÓD Z ZAMIAREM 
KONTYNUOWANIA WALKI Z NIEM- 
CAMI. PRZEDTEM JEDNAK CHCHA A 
ŁEM KONIECZNIE ZOBACZYĆ SIĘ £ 
Z RODZICAMI. Z TYCH WSZYSTKICH | | DAWaŁ RACE 

BLANGW NIC NIE WYSZŁO. NATE- | |$)4 AW SAM: 

RENY POŁOŻONE NA WSCHGD - 8. 


NIE ZOBĄCZYŁ 
SIĘ PĄN ZMAMĄ 
1TATr4? 7o 
OKROPNE ! 


JAK PAN SOBIE 


OD BUGU WKRO- 
CZYŁA JUZ ARMIA Ż 
WŃ CZERWONA... 
/TU ZACZĄŁ 
SIĘ KOLEJNY 
ETAP MOJEGO 
ZYCIA... 


NIE PRZERY- 
WAĄJCIE WCIŚZ 
RĄNU KUSTOSZO- 
WI, BO S/Ę 
NICZEGO 
NIE DOWIE - 
CIEŻ 


BYEENPNOUWCZĄS NIE TAK ZNÓW WIE 
LE STARSZY ©D WĄS, ALE W TANITYCH 
LATACH DOJRZEWAŁO SIĘ SZYBCIEJ. 
WROCMY JEDNAK DO TEMĄTU. 
OTCE, PODOBNIE JAK WIELU NNESZ- 
KANCÓW WSCHODNICH RUGBIEZY 
POLSKI, PRZESIEDLONY ZOSTAŁEM 
W GŁĄB ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, 
ZNALAZŁEM SIĘ AZ ZĄ URĄLEM | 
| PRACOWAŁENI TAM WN KOPALNI, l 
W MOIM ZAWODZIE-JAKOELE- M 
KTRYK. ZCZAĄSEM PRZYZWYCZĄA- 


NOWA ZNUANA MIAŁA 
WŁAŚNIE ZIJECHAĆ 


UUWAGAZ 
UUĄGA/ PODA- 


ZWIĄZKU RADZIECKIE - 
GO/ W DOMU DZISIEJ- 


/ŁEM SIĘ DONOWEJ We] SZYM WOJSKA HITLE- 
SYTUACJI, NAWIĄ- MLA/ ROWSKIE NAPĄDŁY NA 
ZZ ZAŁEMI PRZYJAŹNIE, Wodą) NASZ KRAJ, WYPOWIA- 


POZNAŁEM CIĘŻKI 
TRUD GORNICZEGO 
ZAWODU. 
WCIĄZ JEDNAK NIE 
OPUSZCZAŁY MNIE 
MYŚLI OTYM CO 
S/Ę DZIEJE W OKU- 
POWANEJ OTCZY- 
ŹNIE. BARDZO 
CHCIAŁEM MGC 
ZNÓW WALCZYĆ 
ZHTLEROWCANMII. 
sł 8 NADSZEDŁ 
/EŃ 22 CZERWCĄ 
71941 R... OE 


mj OAJĄC NAM WOJNĘ Z 
ema 1US/MY ZMOBILIZO- 

WAĆ WSZYSTKIE SIŁY 
ABY ODEPRZEC 


ZJEZDZAŁEM 
WEAŚNIE Z MIO- 
Im PRZYJĄ - 
CIAEMI-SASZĄ I IMANEM DO NASZEGO 
j WYROBISKA. 


sę —— 

yy TY JUZ ZNNII 
NOY WOJOWAŁEŚ. A TU 
JESTEŚ POTRZEBNY 
| - DOBRY Z CIEBIE 
FBĄCHOWIEC +1. 


GŁUP/ 
TEN HITLER,ŻE PO- 
RNAE SIĘ NA NAS. 
DOSTANIE LANIE 
JAK NAPOLEON. 


WYOBRAZĄSZ 
SOBIE ILU NA- 
SZYCH POJDZIE 

TERAZ NA FRONT? 

C/, KTÓRZY ZO- 4 
STANĄ BĘDĄ 
MUSIELI I ZĄ 
NICH PRA- 


ZGŁOSZĘ SIĘ 
NĄ QOCHOTNIKA 
DO WOJSKA. 


ROZUMIEM, ALE. TAK 
BYM SIĘ CHCIAŁ ODE- 
GRAC NA SZKOPACH... 


SIĘ ZGŁOSIŁ; 
ALE MNIE NIE 
a NEZMĄ, ... 


TOWARZYSZE: JAKO WASZ 
J BRYGADZISTA PROPONUJĘ PO- 
PRZEĆ NASZĄ, ARMIĘ PODWGITNĄ 
h, NORMĄ WYDOBYCIA WĘGLA. 
) KTO JESTZA? 


WIEDZIAŁEM: WEZWIEMY /NZYNIERZE; PODIĘLIŚMY 
ZE NĄ WĄS MIOZNA |INNE BRY- || ZOBOWIĄZANIE NYKONA- 
Liczycć / NIĄ DODATKOWYCH 100% 
NORMY. POTRZEBUJEMY 
WIĘCEJ WOZKÓW. PRZY- 
SŁYJCIE JE NA DOŁ 7 


: „| 4 DOSTANIECIE JE; 
py 8 ,|P 4 O waszym ZAREY 
! || ZAWIU, TOWARZYSZU SZTY- 
PRACOWAĆ DLĄ A | GA RZE, POWIADOMIĘ KIE- 
ZWYCIĘSTWA! r” ROWNICTWO KOPALNI. 


BĘDZIEMY 


A KTÓREGOŚ DNIA 
ZEGNALIŚMY I SĄASZKĘ 2. 


=E| 


ZĄSZYŚCI WDARLI SIĘ NA NASZĄ, 
ZIEMIĘ. PĄLŁĄ WSIEy MORDUJĄ, 
MIESZKAŃCÓW; NIE OSZCZĘDZA 
JĄC KOBIET; STARCÓW I DZIECI. 
NASZE WOJSKA BOHATERSKO 
oe gee azaki BOO Cdż: > 
MARÓD STANIE W ON — PRZYNIEŚ 
ZNY. TYSIĄCE OCHOTNIKÓW ZGŁA- M WSTYOU | BIJ 

SZĄ SIĘ CO DZIEŃ DO WOJSKA. FASZYSTAW 

CORAZ WIĘCEJ ZAŁÓG ZOBOWIĄ - /LE SIŁ! / ZĄZOROSZCZE 
ZUJE SIĘ PRACOWAC ZA Dth mj © SASZKA, UWA- 
KTÓRZY IDĄ, NĄ ERONT. BRYGADA | Mg LN A 747 MA S/IEBIE? 
KROPOWA WYKONAŁA 200% a) 

NORMY I WEZWĄŁA INNE 
KOPALNIE DO NA- 
SLĄDOWNICTWĄ 


MA PEWNO. 

TRZYMAJCIE 
DLA MNIE 

MIEJSCE 


W POKOJU KUSTOSZA. 70 zz” WDĄ. MOZNA Gaz tagleh - 
DZIEĆ, ZE BYŁ TO POCZĄTEK 
MOIĄŁY DNI I CORAZ WIĘCEJ KOŃCA M RZESZY, e adk> K 
CHŁOPCÓW Z BRYGADY ODCHO- | WÓWCZAS NIKT O TYM NIE 
DZIŁO NA FRONT. A TYMCZASEM | p,EDZIAŁ, ARNNA CZERWONĄ 
ARMIA HITLEROWSKA WClĄZ W CIGZKICH | KRWĄWYCH 
PARŻĄ NADRZED MU GŁĄB BOJĄCH WYDZIERAŁĄ WRO- 
syna Tia zAs7 TĄŁA GOWI KOLEJNE SKRAWKI 
TATRZYMANA DOPIERO WSP KPE ak 
/ WSIE. OSTATECZNE ZWY- 
CJĘSTWO BYŁO JEDNAK 
ODLEGŁE... 


AW 1943 R. J 
ARMIA CZERWONA 
PRZESZEŁĄ BO 
ATĄKU » 2. 


CZY RĄN KUSTOSZ 
POSZEDŁ W KOŃ EU 
MA FRONT 2? 


h 
4 h 
ACAR AŻ 


NIEMCY MYŚLELI, ZE ZDOBĘDĄ, k 
MOSKWĘ; AH ZACZĘLI ODWRQT... £ 


] DO NASZEJ ROZMOWY 
PRZYŁĄCZYŁ SIĘ TRZE- 
C/ POLAK, JÓZEK. 


ZARAZ DO TEGO DOJDĘ, 
MACĆKU. NADSZEDE 
WRESZCIE PANUETNY 
DLA NAS MAJ 1943 R. 
RANKIEM JAK ZWYKLE; 


JESZCZE IJAK! 


| PRZYSZEDŁEM DO PRACY... | NAD OKA, W SIEL- ro 
CACH; W POWIE- BARDZO 
p CIE RIAZAŃSKIM /ALEKO 
SCG oj z FORMUJE SIĘ STĄD, ALE 
WOJSKO POLSKIE! ]DOTRĘ TAM, 
CHOCBY, 
PIESZO! 


JEJ ROZRADO- 
WANEJ MINIE; 
STACHU, ZETO 
POMYŚLNA WIA- 
Domość. * u 


KIEROWNICTWO KOPALNI NIE STAWIA- 
ŁO PRZESZKÓD. STASZEK, JÓZEK 

/ dd, PO OTRZYMANIU SKIEROWA- 
NIA DO SIELC / BILETÓW NA PRZE- 
JAZD KOLEJĄ» SZYKOWALIŚMY 
S/Ę DO DROGI... 

W HOTELU ROBOTNICZYM: 2. 


prepwiane M1 CHCIAŁ DOO 
STAĆ PRZYDZIAŁ D 

-; wómyŻc? e ARTYLERII. BYŁEM 

Mm. ) 

pośr BOMBARDIEREM. 

DO RĘKI 111 


MIJAŁY DNII NOCE, _ | 
KOŁA POCIĄGU NIEZMOR- 
DOWANIE POKONYWAŁY 

TYSIĄCE KILOMETRÓW 
DZIELĄCYCH NAS OD CE- 
ŁU PODRGZY> KTORA 
ZzoDAwAaŁA SIĘ TRWAĆ | 
NIESKOŃCZENIE DŁUGO. 
ALE NAD ZMĘCZENIEM 
DOMINOWAŁA ŚWIADO- 
MOŚĆ, ZE DROGA TA 
ZAPROWADZI NAS DO 
POLSKI. 


14 %6% 


JA JESZCZE NIE WĄ” 
CHAŁEM PROCHU... 
NIE ZDĄZYŁEMI. 


PO DWÓCH TYGODNIACH DOTARLIŚMY 
WRESZCIE DO STĄCHJI W DIWOWIE 
KOŁO S/EŁC ... 


zołżza W pf ParRz, LU 

d TU NA. 

W POLSKIM , IA za ya sz 

MUNDURZE! | s 
IDZIE TUJ 


TAKICH 

JAK MY 

JEST TU 
WIELU. KTOŚ 


WITAJCIE « NIE MARTW SIĘ. ZROBIĄ 
SKIEROWANIA Z CIEBIE ZOŁNIERZĄ>TAK 
JAK ZE MNIE ZROBILI. 
JA TEZ NIE WIEDZIAŁEM, 
A Z KTOREJ STRONY KA- 
RABIN STRZELA. 


|Ż Rze 

CIEKA 
GDZIE MNIE 
PRZYDZIELĄ,. 


JESZCZE NIE SŁU- 
ZYŁEM W WOJSKU, 


ZAK. W 61 
PUŁKU PIECHOTY, 
WE WRZEŚNIU 


JUZ W OJCZYŹNIE JD 
Ą ZNALAZŁ. Pie; 1939 R. 


W POKOJU KUSTOSZA, 


ZADNEGO. BYŁEM 
SZEREGOWYM, ALE 
MAM UKOŃCZONE 

TECHNIKUM ELEKTRY- 
CZNE. CHCIĄŁBYM 
DO LINIGUKI ... 


PARROAN 9 |TERMISTRZOSTWIE > 


ALE PO PRZYSIĘDZE 
Ą POPROSIEEM MEGO 
BEZPOŚREDNIEGO 
PRZEŁOŻONEGO 
ZEBY MNIE SKIE- 
ROWAŁ DO ŁĄCZNO- 
SCI. ZGODZIŁ SIĘ. 
DOŚĆ SZYBKO 
OPANOWAŁEM 
TAJNIKI PRACY 
„DRUCIKOÓW? 


WSZYSCY TU 
JESTEŚMY LINIOWI. 
BRAK NAM LUDZI 

| Ww KWATERMISTRZO- 
4 S7TW/E -74M CIĘ PRZY- JF Ś 
DZIELIMY. PO rem S/ELIŚCIE IŚC 
SIĘ ZOBACZY... PRZECIEZ NA 


„dób | FRONT... 


DUZO CZASU W 
NA PRZESZKO- 
LENIE CHYBA 

NIE BYŁO. MU- 


TAk CHŁOPCZE. Z 12 NA 13 RAŹDZIERNIKA NIECH 
194.3R. I DYWIZJA PIECHOTY IM, TADEUSZA |/ PAN NAM 
KOŚCIUSZKI, UFORMOWANĄ WŁAŚNIE OPOWIE 
we W REJONIE SIELC, STOCZYŁA POD JAK TANI 
SA" LENINO SWĄ PIERWSZĄ WIELKĄ, BYŁO; POD 
BITWĘ Z NIEMCANU. LENINO? 
SZ: TA ROCZNICA OBCHO- 
DZONA JEST DO DZIŚ 
JAKO ŚWIĘTO WOJSKA 


POLSKIEGO. 


Ę ZNAM TO TYLKO 
Z OPOWIADAŃ TYCH 


KTÓRZY TAM  WĄLCZYLI. 
NIE BRAŁEM W NIET 
UDZIAŁU. 


7O ZNACZY 
GDZIE? 


TAJEMNICZO. 
NIC NIE 


NIE DZIWIĘ SIĘ; ZE JESTEŚCIE 
ZASKOCZENI: ALE W MOIM 
DŁUGIM ZYCIU NIEJEDNOKRO- 
TNIE SPRAWY PRZYBIERAŁY 
OBRCT ZGOŁĄA PRZEZE MNIE 
NIEDCZEKIWANY. TAK BYŁO 
/TYM RAZEM. NIE WIEM 
CZYJUZ WAM O TYM WSPO- 
MINAŁEM); ZE MIESZKAJĄC 
W POZNANIU I UCZĄC SIĘ 
TAM - OBANOWAŁEM BARDZO 
DOBRZE JĘZYK NIEMIECKI. 
TEN FAKT, JĄK ROUNIEZ ZA— 
WÓD ELEKTRYKA POSTANO- 
WILI WYKORZYSTAĆ MOI 

ZWIERZCHNIC kó KRÓTKO 

MOWIĄC; ZĄ- 
DQ) PROPONOWANO 
MI NOWE ZADA- 
NIEŁDYWERSJĘ 
"| MATERYTORIUM 
NIEPRZYJA- 
CIELA ++. 


CHĘTNIE ZASPOKOJĘ 
WASZĄ, CIEKAWOŚĆ , ALE 
JUZ INNYM RAZEM 
7O DŁUGA HISTORIA. 
OPOWIEŚĆ 


RO CZĄŚU. 
ALE SKORO 


UDAŁO MI SIĘ MAS 


ZAINTERESOWAĆ TO 


MYSLĘ; ZE NIEDŁUGO 


SIĘ ZNOW 
SPOTKAMY. 22 


